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rajszego nakładu wydrukowane.)

W i e d e ń , -22. maja. Komisja konstytu
cyjna przyjęła ułożony przez Herbsta tekst a- 
dresu i w środę przedłoży go lzbio.

Adres rozwodzi się nad austrjaclum  p t-  
trjo tyzm un  większości R eichsraiu i krytykuje i 
politykę ugodową obydwu ostatn ich  m in isterstw , 
wykazując niepowodzenia tej polityki i przy
czynę tychże upatrując w n’einożności pogo 
dzenia zasadniczych przeciwników Konstytucji 
grudniow ej z podstawam i tej konstytucji. Adres 
Wyraża obawy 7-, powodu jaw nego i przez rzad 
ośm ielonego występow ania nieprzyjaciół kon
stytucji. Dalej następuje ośw iadczenie, że Izba 
nie obstaje przy niezm ienności konstytucji, i 
owszem uznaje potrzebę zrnian , a naw et po
trzebę ugody —  ale t a k , aby ugoda ta nie 
prow adziła do federalizm u , bo wówczas ta 
połowa m onarchii przestałaDy być rów norzędną 
2 W ęgram i, co naruszyłoby podstaw ę dualizmu. 
Zresztą z utw orzenia się jednolitych m ocarstw  
U wszystkich granic m onarchii, adres p. H erb
ata dedukuje potrzebe cen tra lizac j,; (wszak hr. 
H ohenw arth do niczego nie dąży, jak  tylko do 
bezwzględnej cen tra lizac ji; przyp red.) — 
i ula tego też, rozszerzenie autonom ii krajów 
musi być połączone z Zaprowadzeniem bezpo
średnich wa lorów do Rady państw a. Przede 
wazystkiem zaś należy ży czy ć , aby położono 
koniec niepew nej sytuacii . wiecznym ek sp e
rym entom .

W e i - ś n l ,  21 . maja w nocy. P o w s t a ń 
c y  p i e r z r l i l i  d z i ś  z e  w s i  C * c tit-V a ii-*  
v r e s  i H c i i t i  e n g r . p o r  z e m  w o j s k a  
i t f c ą d o w t  p r z y  p n ś e i ł y  s z t u r m  d o  
w a t o  w  k u  b r a m o m  S a t i i t - (  io i i« l  (od 
zacjhojip) i I t l o n t r o u s c  (od południa). P o *  
y p t o t t c y  n i c  b r o n i l i  w a ł ó w  i w o j s k a

h r a b i n a ,
D O W I E Ś Ć  Z  F R A N C U S K I  E C O .

(Ciąg dalszy.)

XXXVI.
r ja  się uniosłem. Nie mogłem

*Mjt “  "* «,k0 ' ' f i -
da ..V .^Cłlafieai zastanawiała sie nad tern,do czego to zmierza W  k ńcu aapytaj ? m ia f  to;

to w  t a  m*łu przywykli do nadania 
J0^ a^ J .  ^ ŁL^ C0 się zwłaszcza, zdarza by k„cba- 

w  lJft przed ko^ eTy- ktiSr^ ko-
ą a l  W  naszych czasach zdaję s ię , iż wszyscy 
dali sobie slow, nie myśleć. Jedynych zadań, K,>d- 
nycb zastanowienia, uie ty k o  nikt nie rozwiązuje, 
ale uawet odpycha j e. Dla mnie jestto ciągłym 
przedmiotem zdumienia, a0 istoty inteligencją ob- 
darzone, mogą zajmować się czeinkolwiek innem. 
Zagadka, nam stawiona, jest tak wielkiej wagil 

jetnże w porównaniu z nią 0ą wszystkie te nę
dzne kwnstje polityczne, socjalne, ekonomiczne, 
ozinlące nas ua niepczyjaźne ^ubie stronnictw a? 
Zaogacic się za jakąbądz cenę, iozerwać się, uni- 
*ać wszalkifigo zajęcia nie mającego ua tein dcob-
®ych iu ter esów i rozrywek, osłaniać w^dy połyskiem 
***pokrj7.ji, aby przed samym sobą: ukryć ich p^pet- 
aoóć„— otc są cele i prace ludzkosoi w drugiej’ 
Połowje dziawietnastego wieku! . .

Otóż powiem pani, iż przemawiając do niej w 
,Q .sposób nie jestem powodowany ani pr ‘ ua chę- 

ok^zan.a się wyzszym nad ten nędzny w iek, 
itp7,. chce uąrzpgąć pani myśii, które byćnw ie, 

^  w jdądza ?=ie jej urtąjoną .^ y ja k ą . Jedna rzecz 
***!§ sk ła i.a  ku tem n: szczęście pani.

— iłów pan wszystko co imasz na sercu, od-

r z t j d o w e  w t a r g n ę ł y  J o  m i a s t a .  D o *  
w o J z c a  r o k o s z a n  D ą b r o w s k i  m i a ł  
z g i n ą ć .

L w ó w  23. maja.
6 uda cai-at lapidem. Powtarzając nieuiiannie, 

iż delegacja nasza na projek|. hr. Hohenwartha, na 
jogo oświadczenia i na oświadczenia większości 
komisji konsty tucy jnej, powiuna oupowiedzieć 
w n i e s i e n i e m  r e z o l u c j i ,  doczekaliśmy się 
cega, że —  delegacja miiczy wprawdzie, jak za- 
nlęla -  ale za to przynajmniej wczoraj jeden z 

...iodeuskich korespondentów Gai ety Sarodowej 
'przyłączył się do naszogo zdania i dowod/.i, że de • 
legacju powinna wnieść rezolucję. Ale nroh Boże, 
nie na to, by ją  przeprowadzić w Izbie ! Nie —

kompromisu Polaków z m i n i s t e r s t w e m ,  mo 
że zawsze osi.ać sienna swojem stanow isku, i aby 
ją zmusić do ustąpienia, potrzenaby chyba usunąć 
ów grunt nkłaców tj. z io tić  zamach stauu O tern 
*»'& możemy być przekonani, że jeżeli kto w Au- 
strji zrobi zamach stanu, to zrobi go dla siebie, 
nie dla ras, i że pc takim akcie, możemy położyć 
krzyż, k na naszych postulatach autonomicznych.

Wniesienie tezolucj? v Radzie państwa i o- 
kdzanie gotowości do układów z Izbą , ze strony 
noszej delegacj: , miałoby przedewszysekiem jeoen 
ważny skutek. Otc w tej chwili wodzą rej mię
dzy większością racy panowie, jak Herbst, Giskra 
itdL, którzy, jak  świadczy ich ad res, nic nowego 
nietyiko stwoizyć, ale nawot powiedzieć nie umie
ją. Przez poanitSienio zać u; serjo ugody galicyj
skiej, wzięliby górę członkowie skrajnej* lewicy, 
skłonni do tej ugody — bo wobec bezpłodności 
kliki centralistycznej, wobec jednomyślnych obja 
wow opinii publicznej u Niemców za ugooą gali
cyjską i wobec rzeczywistego rozpoczęcia dzieła 
reformy konstytucyjnej przez Polaków i skrajną 
lewicę, taki nieborak polityczny, z&tnyiiający się 
w ciągłej negacji, jak  p. H erbst, musiałby zamil
knąć.

Ale poco tych kontemplaeyj ? My trzymamy 
z przedpokojami Cusarskiemi, i mamy już zresztą 
ministra, a rezolucja służyć ma nam jedynie do 
tego, byśmy od czasu do czasu mogli „nacecho
wać nasze stanowisko".

rezo lucji: ze Gąiieja v.ko część Polski domagi. się b 
odrębnych urządzeń konstytucyjnych, i że uie chce 
być w t*'j mierze traktowaną na równi z krajami, 
które przez sześćset la t pod dziedzicznem panowa
niem obecnej dyuastji uo cesarstwa niemieckiego 
nalegały- , Trzydziestu .siedmiu delegatów umarło
by, zę slayoanstrjackioj lojalności przed wy powie
dzeniom takiego biuznierstwa,. ą  trzydziestemu ós
memu zdawałoby się, żę.uwłacza ro Czechom.,Nic 
m y u ie jszeg o , jak  to ostatnie zdauie. Ozeckom 
szkodzi udział Polaków w rhajdzie państwa — ale 
cltorp Polacy już są,,w tej Radzie, i de fącto kon
stytucję giuJutow ą ncnaii, to Czeonom, poza kon
stytucją stojącym, zawadzać to n;e m że, że Pola
cy w porozumieniu, z większością Izby zmieniają 
tę konstytucję na swoją ąorzyś.ć, powołując się na 
swoje prawa. To też uąwet najbardziej stanowczy 
zwolennicy polityki siQ,w*anskiej przyzpać muszą, 
że skuro już kraj ws-zadł na drogę konstytucji 
grudniowej i na jej podstawie dąży do rozszerze
nia samorządu , to musi się .ego reprezentacja u- 
kłaaać z czjfnnAami, kióie oia przed sobą. —- Z 
tych zaś czynników, p ó l. isuńiejo g runt ukł»dów, 
tj. konstytucja, większość Iżby 'ważniejszą jes t, niż 
ministerjum. Jeżeli nowiem zechcemy pamiętać i 
dobrze o tein, że gruntem układów jeń, koLStytu- ! 
cja, i ie  wobec obowiązującej ordynacji wyborczej ; 
•zawsze ta sama mniej więcej większość znaleźć się * 
musi w Izbie, to przyjdziemy do konkluzji, że wo- i 
bec kompromisu roU fow  'i w i ę k s z o ś e i ą, mi- ' 
uisLeijiim ustąpić muąi —  większość zaś wobec !

(*) L w ó w , 22. maja. (Korresp. Dz. Pol.sk.) 
Niemcy, któizy przemawiają za odrębnością Gali
cji, domagają sie w zamian przyłączenia B'ałej do 
Niem iec, be tam  mieszka tysiąc kilkaset Niem
ców. Sąazę, iż powinniśmy najprzód w ogóle przer
wać nasze sakramentLlne milczenie, i odezwać się 
tifzedewszystkiem, że c h c e m y  Odrębności. Co się 
zaś tyczy B ia łe j, niechby ją  sobie zresztą wzięli 
Niemcy, ale tylko pod warunkiem, żD skoro biorą, 
co jest niemieckiego w Galicji, to dadzą nam to, 
co jest w A usu ji polskiego po za Galicją. Miano
wicie, niechaj nam oddadzą polską część Szlązka, 
Czeruiowce, i parafię św. Ruprecuta w Wiedniu, 
która powinna przecież stanowić .enklawę gaiioyj- 
jKą, storo należy do niej cztery 'razy  tylu Pola
ków, ilu je s t Niemców w Białej. Część Szlązka 
jest niewątpliwie polską, a w Czerniowcaeh żywioł 
polski zapuścił już niemniej silne korzenie, jak w 
Białej niemiacki — skoro wychodzą tam  nawet 
pisma polskie i utrzymuje się nieraz bardzo do
brze polski teatr, bez subwencji z funduszu wdów 
i sierót. Sądzę, że raz coś trzeba odpowiedzieć 
na te ciągłe upominania się o Białę, i proponuję 
uedy j«ko odpowiedz „e t-z j  p o s tu la ty : Szlązk 
polski, Czeruiowce f poiską enklawę w Wiedniu.

Intonacja do p. ministra wjnif.
Każdy pam :ęta zapewne, jak gorliwie p. ’e- 

neral Kuhu pizedsmwiał ua ostatniej sesji dele- 
gacyj wspólnych naglącą potrzebę zakladauia for
ty fikacyj u granic państwa — i wiadomo także, że 
mimo oporu większości delegacji austrjackiej, przy 
poraicy Węgrów i Polaków nagląca la potrzeba, 
mianowicie co do Galicji, znalazła uznanie w te t  
sposób, iż przeznaczono milion nu fortyfikacje ga
licyjskie.

Zdawałoby się : że mimsterjum wojny skorz; 
s ta  jak  najprędzej z uzyskanych tak mozomie 
śrOdkow pieniężnych i z wszeikinr pospiecnem ro i 
pocznie budowę tych fortyfikacyj- uo Iitórej zre
sztą od kilkn la t poczyniono juz najrozmaitsze 
przygotowania Tymczasem rzecz ma sie inaczej, i 
można w Mtocie d iii ić ais trudu^j d w tłum a- 
cienu zwłoce w tych robotach Nie Tylko bu wiem 
nie wpiówauzono dutjchczaL w ru c r aaf j^dneg; 
rya la  die* ńawet słyćnać, ze nie ztłtcydowan: Się 

jęszbźe, g d z i e  mąją być założone owe, rzoCZJ wiScłw 
niezbędnŁ Kłó-yflkkćje.

Czy uśiegaci ńiisi dc spraw wspólnych nie 
obcięliby zainlerpelować p. ministra wojny, jkki 
być może powód taj zw łoki? I  dla czego tera jtjż 
kilku miesięcj strategowie austrjacey iumią aołtie 
głowy nua tern, gdzie maja 'zakładać to riy tu o ć j., 
skoro o d p o w i e d z i a l n y  minister wojny, do 
któiogo tbż wj łącznie decyzja « taj mierze nale
żeć musi i powinna, w delegacjach stanowczo o- 
świadezj i się za obwarowaniem .urosław iar M.żua 
w istocie powŁiąc podejrzenie, iż waały się v  tę 
sprawę jakieś niepowołane wpływy — to  przecież 
nie możemy przypuszczać by istniał np. jaki taj
ny plan co do tych fortyfikacyj, i by fortjfikowa- 
no w sehracie jaką inna „sprawę wspólną * plenią- 
dzmi oa Jarosów  Drzeznrczonemi.

Nie pćzywiązujamy wielkiej wagi dc żadnych 
pomysłów defensywnych na wypadek wojny z 
Moskwą, ale wiemy, że i ofenzywa jesi niemożli
wą bez silnej podstawy operacyjnej, a takiej, nez 
silnych oszańcowanych obozow, ze wzgiedr nr je - 
ograficzne położeni Galicji żadnr annia przteń? 
M oskvie opdruiąca miec w naszym kraju nie mo
że. Wiemy daJej, że budowa fortyfikacyj wymaga 
długiego czasą, a natomiast wypadki historyczne 
następują w tej połowie XIX stulecia nardzc szyb
ko jedne po drugich. W szystko tr  powinooby de 
legatów nafzy ;h, tak często, i słusznie nieraz, n>e 
ber trwogi wskazujących na północ, skłonić do 
interpelacji, o której mówimy — a może też w 
takim razie p. m inister wojny rozwinie stawioną 
powszechnie energię swoją, i przyszłe iosy nas*e 
i Bzolucji, wraz z uzyskanymi już nonrnacjam i i 
umiai koncesjami zasłoni przynajmniej jedną po

tężna warownią od interwencji kniazia Barjatyń- 
śkiego. Wszak ile  razy nróbniemy oddać siv ,ssti‘. 
rej radości z pywodu u<j|iiiło»ftiwv<j u«m uiidanego 
m inistra i dodanego mu sekretarza, tyie raZy psuć 
nam musi wszelkie wesele myśl ie  Jarosław do
tychczas nie je s t obwarowany ł*rosimy tedy o in
terpelację i u szybkie zużytkowanie owego milio
na, bez pożytku leżącego w kasie „spraw wspól
nych."

.........

Ziemie. Polskie.
Towarzystwo Pomuoy liaukowtj dla dztewcęąl 

polskich w zaborze pruskim  zostało zawiązane dwę- 
ki pomysłowi jedi ej z czlachetbych niewiast na-- 
szych. Dyrekcja tego towarzystw? stale przebywa 
w Toruniu, ale ostatnie jej posiedzenie-18. maja 
odbyło się w Puzuaniu, a to dla tego, ażeby szer
sze kolo puoliozności zapoznało sie z celem i czyn
nościami rzeczonego towarzystwa. Pray stole pre
zydialnym zabiadty panie ■ prezesowo towarzystwa 
Sewerynowa Mielżyńoka. Donimirski * buchw ałau, 
S im płf wska z ióaekocza, W avrows»a ? Cstrowa i pp. 
dr. itakowicz z Torunia i dr. Zielowicz z Klbcka. 
Sekretiirz dr. Rakowicz, opowiedziawszy o początku

powiedziąła pam Ckalis. W tej chwili zwłaszcza 
nii zem pan nie możesz mię urazić.

— ,A  więc, rzekłem, z uczuciem spoglądnjąo 
na nią, c?yś pani kiedy zastanawiała się nad teim 
iż przez swe urodzenie, .położenie w świacie, pię- 
' uo^ć, majątek, maęz pąlui w ręku silę potężną ? 
Czy sumienie nie powiedziało pani, /.e dotąd wsku
tek szczególnego wychowania, jakie dziś dają ko
bietom i w braku kierunku, czemu nie jesteś pani 
winną, uigdj nie umiałaś p;mi poslu yc się tą  
siłą ?

—  O, t a k ! non tarzałam  to sobie — i często. 
Ale cóż mogłam ppradzić?

— Czy «ądzi&-. pani, że życie takie jest szczę
śliwe? mówiłem d a le j; czy, sądzisz pani, że jest 
inteligentne i zaszczytni) j Życie, jakie wiodą ko
biety na jej stano? isku będące, a które je żeli nie 
będą się miały ua pstreżiioŚci, odda ich na pogar
dę publiczną ? Powiedzą óue, i opfą się w tem 
na przykładach Dmztutyob, iż nio/.ui być uczciwą 
kubietj, a jednak lubić zabawy. A ja im odpo- 
w je in , że z zśbawacoi raecz się ma tak, jak i z 
gustam i: jedni wynoszą z nicii szacnnen, drudzy 
uczucie wręcz przeciwne. Kto żyje na pewien 
sposib, ten npoważnlu do wszelkich przypuszczeń. 
Ogół, nio obowiązany wiedzieć co się dzieje we
wnątrz, może opierać swój sąd tylko na pozorach.

Pozwól mi "paui wejść w niektóro szczegóły, 
bym iapiej był zrozumiany. Gdy jaki kobieta uka
zuje się i czom ogółu ubrana jak kurtyzahtka, 
ogół sądzi, iż ma prawo utrzymy w»ć, że kobiet a 
Laka n t i obyczaje kurtyzantki. Gdy sw-tyka 
drugą kobietc na balu w M alm ie, uatychmiasi 
przjinus *.eza, iż poszła tam  jedynie dla praktyko
wania lichego lzemiósła. Jeżeli  ̂ trzecią'zobaczy 
w Alkazarze, rozkoszująca się śpiewkami kaw pr- 
nianem., nie mc ie przecież wysta dać sobie, że ko
bieta taka m^ duszę czy stą , a ^temba* dziej ąarai- 
Jowanie w tem co podnosi ducha, lnn^ pozwala 
mówić w swej ubećności i zoczy ńieprżj ̂ woito, 
jakże pani ćlc< .z  by była śzknÓWaną!

W iem , że dzięki ułatwionym komunikacjOin, 
wielkiej podzielności majątków, pewnego rodzaju,

popędowi, z góry nadanemu, i pociągowi, jaki za
wsze wywierał charakter francuski, Paryż, od kil
kunastu la t przestał być stolicą wielkiego pań
stwa, aby stać sic niezmiernym karawahsera,ans 
dla użytku ludzi nudzących się. Wiem tkkże, iż 
niepodobieństwem jest, aby rozmaite obyczaie tych 
ludzi, zlatujących fcn jak ptactwo za czterech stron 
świata, by się rozerwać, me oddziałały na uas. 
Dziś, smutno to wyznać, nie masz już obyczajów 
fraucuskich. Nasza wrodzona wykwiutność, nasz 
dowcip, sztuka nadawania wartości najdrobniejszym 
rzeczom , którą w wysokim stopnic posiadamy, 
wszystko to u na? pomtęszało się, połączyło z j a 
kąś szorstkością obejścia, drwiącym skeptycyzmem 
i wszelkiemi d ro b n m i i gJupiewi wadami, które 
od czasu jak Francja istnieje, ukazywały się dotąd 
zrzadka tylko. Ale jest to właśnie jednym  powo
dem więcej do tego, byśmy oddziaływali wszyst- 
-i«m i siłami przeciw temu zabrudzaniu uas ob
czyzną.

Otóż, pcwracajac do „ego punk tu , z któmgo 
w yszedłem , u trzym uję , iż nie dość być dobrą i 
uczciwą kobietą, ale trzeba i wydawać się nią , 
jeżeli kto chce być \  porzanowaniu.

—  O ! jakże słusznie pan m ów isz1 zawołała 
wtedy pani O halis; wszystko to, co teraz słyszę 
o d  ńiego, sam* sobie d o  w tarza łam sto razy!

—  A więc, zacząłem znown , nie mało zdzi
wiony m«m powodzeniem, dlaczegoz p a u i , tak 
zdolna do zastanawiania się i jednych ze mną prze
konań, dlaczegóż uani nic nie zm.euisz w twym 
trybie życia ?

(izekaża na to zapytanie, gdyż w tejże chwili 
odpowiedziała na nie.

—| D latego, żem n:gdy nie czuła w sobie 
dostateczny’ siły, aby ''óp% d się orądowi unojzą- 
i emu nfię. świecie nie t ,r się robi, co się uzna
je za właściwo i Jo b re , Me co robią mni. Nie 
w iem , kto nadaje popęd i zkąd idzie przykład. 
Z obyczajami dzieje się toż samo co z m odam i: 
nikt znany nie stwarza ic h , wszyscy naśladują. 
Gdybym żyła w końcu tego ośmnastego w ieku , 
który pan niedawno tak w ychw alałeś, być

może iż naśladując jiraty&ład tylu innych kobiet i 
je był»bym osobą poważuą, ukształcoaą, namię
tnie poszukującą prawdy,, że brzydziła Dym ś'ę h i
pokryzją i rzek am i blatiem i, że miałabym sobie 
za zaszczyt zgromadzenie w moim salonie unako- 
mitości teg i wielkiego wieku. Na moszczeście żyję 
w drugiej połowie wieku dziewiętnastego. Nie mam 
potrzeby mówić panu , co wiek ten lubi. Jemu to 
m.ej pan zi złe to , co się non nie podoba w mo- 
jein postępow ała.

—̂  Bóg mi świadkiem, odpowiedziałem natych
m iast, iz jedynie przywiązanie do niej podykto
wało mi wyrazy, które wywołały niezadowolenie 
paui. Gdybym mniej kochał pan ią , myślałoym 
tylko o tein, by żyć z nią w zgodzie , i* zadowo
lony ulasnem  istnieniem, dzięki p an i, nie narażał
bym go na wstrząśnięcia dla te g o , by być jej u- 
żytecznym.

—  Jesteś par ziowiek bardzo uezciw, ! za
wołała natenczas, ścskając  mi rękę. Każdy inny 
na ęgo miejscu m yśhiby tylko o ram , jakby mo
im kosztem zadowoluić swoją miłość własną. Pan 
taś  masz jedną tylko m y ś i: odwdzięczyć mi z? 
uczucie , jak  o am dla niego. I  iobisz to pan 
w spusub uajdelikfttniejszy i najtkliwszy. Chociaż 
niepodobieństwem j e s t , dla koDiery zwłaszcza, zer
wać z pewnemi przyzwyczajeniami i cofać się z 
niektórych pochyłości, oddaję nann kre-nnek me
go życia. Rób pan z nim co mu siępwloba.

XXXVII.
O ! w tej uroczystsi chwili oyła szczerą — 

przysięgam. Żadne względy n>3 powodowały jej do 
tego, by mie zwodzić. Jak  owi potępieńcy, o któ
rych mówi Dante, że strąceni z nieba, wśród pło
mieni zachowali oamięc o rockosz&ch niebiańskich, 
tak i hrabina żałowała tego d o b ra , o którem ńio- 
gdyś" marzyła.

I zachęcona przeżeranie, usiłująeegi 
ją  we-włarnych jej oczach, robiła cu ttjylko^^jnoria, 
by wzbńdżić w sobie ufność w sami siebie, by 
'znowu powrócić na drogę iy b ia , ri której zeęała 
była.
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związku, wymieniwszy trudności, jtine  inatytucia 
napotyka, radził założyć komitet miejscowy albo 
filję w Poznaniu. Sprawę tę odesłano do kom itetu, 
do którego woszły panie Bronikowska, Leoaardowa 
Łwilecka, Mateeka, B. Moraczewskst, M otty, Swi 
dtrska, Nap. Urbanowska, W iłkońska, na sekreta
rza zaś powołano Franciszka D >browolskiego. Ze 
sprawozdania za rok zeszły ogłoszonego pokazuje 
s ię , że dicbód T warzystwa wynosił 865 ta l., a 
rozchód 108 tal., pozostało na r. b. 757 talarów. 
Wsparcie pobierało w r z. 5 dziewcząt, z których 
dwie kształcą się na nauczycielki , a jedna na go
spodynię.

Gazeta Kielecka donosi: Departament górniczy 
ogłosił licytację na sprzedaż kilku zakładów rzą
dowych górniczych w powiecie k ieleck im , jako to 
fryszerek w Baranowie, Ostojowie, Januszowie i J a 
siowie ; warsztatów ręcznych kowalskich w Bobrzy, 
orać kuźnie Błoto i Pstrążnica w Suchedniowie. 
Sprzedaż odbywać się będzie w W arszawie od 6. 
do 23. czerwca.

Sprawy zagraniczne.
Pipież 15. b. m wystosował do kardynała 

P a tr iz i , jeneralnego wucarjjsza R zym u, list o 
profesorach i studentach rzymskiego uniwersytetu, 
którzy podpisali adres do Dólliugera. K ardynała 
wzywa naprzód, aoy ochronił młodzież uczącą 
się „od przygotowującej się dla niej zguby,“ albo 
przynajmniej aonośaość ciosu zmniejszył. Dalej 
następuje skarga na profesorów „psujących młodo- 
ciauue serca ziemi naukam i, podstępnem i chy- 
trem  okłamywaniem reiigi., wiary, kościoła, tj. 
ry tuału  jego i zarządców i podburzających prze
ciw wszelkiej świętości.“ Następnie je s t , według 
Volks/reund ustęp ta k i : „Niewątpliwym dowodem 
bezbożnego ducha i niegodziwych nauk wszystkich 
tych Ludzi znajduje się w pismach pełnych błędów, 
fałszów i niedow iarstw a, które wystosowuli do 
D ólliugers Wprawdzie, dostojny brac ie , kąk il ten 
nie będzie mógł być w zupełności oddzielony od 
pszenicy przed owym wielkim dniem , w którym 
Pan eam pocznie wymierzać sprawiedliwość; ale 
zawsze potrzeba, aby wszystkim jak można naj
prędzej wiadomem b y ło , jako c i , którzy nazwiska 
uwoje pod buntowniczym adresem położyli, prze_ 
stali być katolikami, a zatem oa katolików powinni 
być unikam. My jednak modlimy się i za m ch , 
aby zarzucili ciemne nauki piekła i wyparli się 
te g o , co uznali tak słowem jak i czynem."

Dziennik Palie uwiadamia półurzędowo:
„Poseł hiszpański, markiz de M ortenrai. k tó

ry tylko co powrócił z Hiszpanii na swe stanowi
sko, wszystkim osobom, które go odwiedzały, naj
mocniej zapewniał, iż Amadeusz I. jest stanowczo 
ukoasolidowany. Nowa dynastja już pozyskała so
bie r  zupełności sympatje ludu, który nie opusz
cza żadnej sposobności, by jej okazać swe przy
wiązanie. Król Amadeusz sam wiele zajmnje się 
armią, pełną najlepszej otuchy. Co do rozmaitych 
stronnictw opozycyjnych, to bezsilność ich z każ
dym dniem jawn.ej się okazuje. Co do reprezen
tacji Hiszpanii przy stolicy apostolskiej, to o tern 
w Madrycie nie powzięto jeszcze postanowienia". 
Zapew nenia te wszakże przyjmować należy ze 
wszelką ostrożnością.

F r a n o l a
Wobec faktu zajęcia Paryża, o czem dowodzi 

telegram na czele Dziennika, wszystkie wiadomości 
przytoczone poniżej, m ają j a i  tylko wartość histo
ryczną. O zajęciu Paryża nadeszły jeszcze dwa te 
legramy, które brzm ią.

„ W e r s a l  21. maja wieczór. Wojska rządo
we wkroczyły dziś po południu do Paryża na dwóch 
punktach, przez Porte St. Cloud i Porte Montrouge. 
Okopy opuszczone przez powstańców."

„W e r s a 1 21. maja w nocy. Doniesienia pa
ryskie m ów ią, że wszystkiego tylko dwie dywizje 
wtargnęły do Paryża, które przekroczyły wodociąg 
kolei okrążającej miasto i słaby tylko napotkały 
opór. W  Paryżu ponował popłoch. Zapewniają, że 
Pyat, Grousset i inni przywódcy zniknęli. Okólnik 
Thiersa potwierdza, że zawaliła się Porte St. Cloud,

przez Którą jenerał Douai wkroczył z wojskiem 
swojem do Paryża. Korpusy jeaerałó t Ladrairault 
i Clinchamp posuwają się za nim ."

Mimo powyższycn Llegramów, brzmiących bar
dzo kategorycznie — nie uważamy jeszcze walki za 
ostatecznie rozstrzygniętą. Wiemy, że od dłuższego 
czasu komitet obrony przygotowywał się d) walki 
ulicznej, w którym to celu zaprowadził wewnątrz 
miasta kopmletuy system barykad. Prócz tego, 
uszędzie pozakładano torpile. a w domach poro
biono strzelnice. Jeżeli więc gwardziści zechcą się 
bić jeszcze, to walka rairdercza przeciągnie się 
przynajmniej dn: kilka. A może rokoszanie cofną 
się tylko ao jakiej dzielnicy, aby od Wersalczyków 
wytargować jak  najlepsze warunki.

Dziennik Times zawiera następujące telegrafi
czne wiadomości od swego korespondenta o wy
padkach w P a ry żu :

„Większość Komuny", jak obecnie nazywają 
Komunę po ustąpieniu z niej 22 członków, posta
nowiła wraz z jakoDinami utworzyć klub central
ny, który ma się składać z delegowanych kluba 
paryskiego i roztrząsać opinię publiczną. Legion 
12ty utworzył batalion Kobiet, który obok innych 
wojskowych obowiązków, ma sobie poleconem roz
brajanie zbiegów. Delegowani Komuny do 2go 
okręgu, zważywszy, że niewolnictwo już przed woj
ną amerykańską poczytywane było za niemoralne, 
i że stałe armie przez Komunę są zniesione, wy
dam postanowienie, na mocy którego wszystkie 
domy tej dzielnicy, używające ziej sławy, bezzwło
cznie zostaną zniesione, ponieważ istnienie ich jert 
rodzajem handlu ludźmi. W  restauracji Pierre od
byto rewizję i aresztowano wiele osób, w tej licz
bie także oficerów gwardji narodowej, podejrzywa- 
nych o spisaowanie ; następnie restauracja została 
zamknięta. Podczas eksplozji aa Marsowem polu 
zajętych było w fabryce nabojów przeszłe 600 pra 
cujących, po większej części kobiet, które prawie 
wszystkie zginęły. Kule, rozlatujące się na wszy' 
stkie strony, raniły i pozabijały wielu przecho
dzących.

Do tegoż dziennika piszą z W ersalu 17. ma
ja :  Rokoszanie ustawili baterję ciężkich dział o 
krętowych, która wojsku wiele szkody wyrządza i 
ntrudnia postęp robót oblężniczych, a mianowicie 
wybijanie wyłomów W trzech miejscach wyłomy 
te mają być zrobione: w Mortemar naprzeciw Au- 
teuil, przy bastjouie nr. 65, naprzeciw Parc-aux 
P rim es, w Bulońskim lasku i w pobliżu Vau- 
glrard.

Corresp. [ranę. z 17. bm. p isre : Dekret ko
mitetu bezpieczeństwa stan o w i: „Zważywszy, że
do żywiołu militarnego zawsze należy dołączać ży 
wioi obywatelski, jeżeli Kraj ma być zabezpieczon 
od dyktatury, z której zawsze wypływa następnie* 
nowa dynastja ; jenerałom trzech armij komuny 
dodani będą komisarze jako reprezentanci tejże, a 
mianowicie jenerałowi Dąbrowskiemu obywatel De- 
reuse, jenerałowi Le Cecilia obywatel Johaunard, a 
jenerałowi Wróblewskiemu obywatel Leo Melliet.

luny dekret komitetu bezpieczeństwa oddaje 
dyrekcję telegrafów m inisterstwu wojny z powodu, 
iż w obecnej chwili wszystkie środki działania po
winno być skupione w rękach delegowanych wo
jennych.

luuy znowu postanawia, że na przyszłość ża
den pociąg kolei żelazuej, tak osobowy jak i to 
warowy, nie może wchodzić do Paryża bez tego, 
PJ poprzednio nie został zrewidowany na punkcie, 
położonym po za walami przez komisarza policyj
nego. W pobliżu wałów mają być bezzwłocznie 
wykonane iiazpędae roboty, aby każdy pc/ciąg usi
łujący uniknąć tej kontroli, bezzwłocznie został 
zniszczony.

Dziennik Aoenir national ukazał się jeszeze 
16. maja, ponieważ do tego czasu nie otrzym ał n- 
rzędowego uwiadomienia, iż wraz z kilku innymi 
jest zaw.eszony. Journal de Pąris wyszedł pod ty
tułem  Echu, Sational p. t. Journal populaire, Dis- 
cussion p. t. Politiąue. Siicle przeniósł swą sie
dzibę do Corboil. Uniońfręngaisf Girardiua usnęli 
snem wiecznym.

W ostatnich czasach dzienniki, zwłaszcza an- 
gielskie, poczytywały restaurację Bona^artych za 
możebuą. Obecnie jeden z korespondentów do Gaz

Kotońskiej wynurza zdanie wręcz temu pizaciwne 
i zarazem wątpi także o objęciu tronu przez Or
leanów. „Pominąwszy przyczyny wewnętrzne, mówi 
rzeczony korespm leut, utrudniające Napoleonowi 
zadanie, gdyż Francuzi nie mogą mu przebaczyć 
ostatniej wojny, . inciaż cesarz bardzo obrotnie po
stępuje sobie, umywając swe ręce w niewinności i 
zwalając winę klęsk na caty naród od góry do de- 
łu; pominąwszy wszystko to, są jeszcze inne przy
czyny czyniące nieprawdopodobną rychłą restau ra
cję ce-sarza lub jego syna. Gdyby Napoleon III. 
byl młodszy o jakich la t dwadzieścia, gdyoy nie 
był tak złamany na duchu i siłach, jeszczeby oto
czyli go awanturnicy nie mający nic do stracenia, 
a wszystko do zyskania; wtedy m iżnaby mówić o 
restauracji. Ale eks-cesarz uiezddny już jest ani 
do stanowczego działania ani ta i do podchwycenia 
właściwej ku temu chwili. Lata i cierpienia po
wstrzymują go, a od czasu jak Morny i Moąuard 
zstąpili do grobn, nie masz n jego otoczeniu ża
dnego tak hazardownego gracza, któryby mogi 
go skłonić do stawienia wszystkiego na kartę Or- 
leani tworzący dwa stronnictw a: hr. Paryża i ks. 
Aumale, sami z sobą spory wiodą. Oba te stron
nictwa wzięte oddzielnie są za słabe, by stawić 
czoio przeciwnikom. Z takiego stanu rzeczy w yni
ka to co Francuzi sami przed sobą chcieliby zata
ić, a mianowicie że rozwiązanie kwestji znajdnjd 
się na ostrzu miecza i w ręku jakiogo odważnego 
jenerała lub marszalKa, który jednak  nie znalazł 
się jeszcze. Na nieszczęście dyktatura jest jedynymi 
środkiem, jaki pozostaje Fraucuzom. Dla tego m e-j 
szczęśliwego Kraju najlepszą jeszcze będzie najgor
sza forma rządu."

XXXVIII.

Dowód tego, co mówię, upatruję w zmianach, 
któro bezzwłocznie zaszły w trybie jej życia.

Do tej pory, idąc za przykładem większej czę
ści kobiet, znajdujących się na tem samem co ona 
stanowisku, zaledwie hrabina widywała swe dzieci. 
Biedne te istoty, wątłe i nerwowe, żyły tylko w 
towarzystwie swych bon, z których jedna była A n
gielką, druga Niemką; obie pozwalały im robić co 
cncą. Pierwotne ich wychowanie zatem było pra
wie żadne. Ale za to umiano im już wpoić kilka 
fałszywych zasad.

A przy tem opychano ich łakociami i cukier
kami przez cały d zień , a gdy codziennie rano i 
wieczorem przedstawiano matce na kilka minut, 
stały  drżąc przed n ią , z obawy, by je nie po- 
łajino.

Rozpocząłem dzieło, któremu postanowiłem 
poświęcić moje całe życie, kreśląc pani Chalis obo
wiązki matki. Dałem jej do zrozumienia, iż pierw- 
szą jej powinnością względem społeczności, jak  i 
względem siebie samej, było nigdy nie zanied
bywać swych dzieci. Powiedziałem, że właś
nie sama p o r  nna zająć się najdrobniejszemi szczo- 
gółaui1 ich wychowania, dopóki uie dojdą do lat, 
w których przejdą pod dozór męzczyzn.

Następnie przedsięwziąłem powstrzymać ją  od 
marnotrawstwa, jakie praktykowała, od wydatków 
bezpotrzebnych i to na błahostki, nie przynoszące 
jej ani zaszczytu am przyjemności; a wydawała 
sumy, k tó re ly  wystarczały na rok na utrzymanie 
kilkunastu rod;, n.

Pracvwałem nad tem, aby o ile można trzy
mała się rozsądnego środka intelektualnego, zarów
no odległego od rygoryzmu i zbytniej swobody. 
Mówiłem jej, iż wielki majątek jest niezaprzecze- 
nie krzyczącą niesprawiedliwością i że o ty le ty l
ko może być usprawiedliwiony w obec umysłów 
liberalnych o ile Dędzie roztropn:e używany i kie
dy znaczna jego część pójdzie na rzccz potrzebu

jących. Mówiłem, że roskosz świadczenia je s t  naj
większą roskoszą jakiej może zaznać umysł ludzki. 
W ykryłem tajemnicę tej rozkoszy hrabinie. Dzię
kowała mi szczerze, doznawszy jej.

Odtąd codziennie spędziwszy godzinę na słu
chaniu, jak  dzieci jej czytają, jeździła z niemi w 
okolice miasta Aix zwiedzała najlichsze lepianki, 
przezwyciężała swój w stręt, pozostając przez kilka 
chwil przy cuchnących łóżkach, gdzie ubóstwo 
walczyło z chorobą. Powracała z próżną pormone- 
tą  i duszą znękaną.

—  No i cóż ? mówiłem jej wtedy, czyż mia
łoby już pani sił zabraknąć? Zobaczysz pani z 
czasem me jedną taką nęd/.ę! Nie radzę pani u- 
skarżać się, gdy pełnisz rolę Opatrzności. Czy znasz 
pani piękniejszą ?

Tak' na wszystkie sposoby zachęcałem ją-
I  była mi wdzięczną za to. Im więcej zasta

nawiam się nad tym krótkim  okresem czasu, kie
dy z dniem każdym przeistaczała się, tembardziej 
czuje się w prawie utrzymywania, iż pomimo swej 
przeszłości, gdyby ciągle była ze mną, zdała od 
świata, uczyndbyno z niej najlepsza i najrozsądniej
szą z kobiet. Nie było dnia, bym. nie odkrył w niej 
jakiego pięknego przymiotu.

Sama piękność jej przetwarzała sie, szlachet
niała, stawała się czystszą Jednocześnie wystrze
gała się tego co zawsze znajdowałem obrażającerr 
w jej wyniosłości.

Czytanie, do którego ją namówiłem, przyczy
niało się tyleż co i moje rady dla oderwania Jej 
umysłu od błahostek, w których dotąd najwięcej 
sobie podobała. Starałem  się, oświecając ją. zara- ( 
zem rozrywać. Byłem jednem słowem i pod każ
dym względem tem, czem zawsze być powinien 
w obec kobiety młodej i preknej opiekun, który 
ją  kocha i którego sama sobie w ybrała. (C. d. n )

suje namiestnictwo jak następuje: 1.) Jednego członka ra
dy powiatowej Myślenickiej z grupy gmin miejskich na 13. 
czerwca 1871 ; 2 ) dwóch członków rady powiatowej Prze- 
myślańskiej z grupy większych posiadłości na 13 czerwca 
187 ; 3. jednego członka rady powiat. Rzeszowskiej z grupy 
większych posiadłości na 13. czerwca 1871, a wreszcie; 4.) 
ponowny termin do wyLoru jednego członka rady powia
towej w Kamionce strumiłowej z grupy większych posia
dłości z powodu, źe pierwotny na 9. maja naznaczony ter
min minął bezskutecznie, rozpisuje się na 5go czerwca 
1871 r. Wjbory odbędą się w dotyczących miastach po- 
wiatowycn ; o miejscu zaś i o godzinie wyborów zawiado
mieni będą wyborcy kartami legitymacyjnemi, które im 
doręczoneui zostaną.

Nadn ile  styp en d ju m . Knratorja fundacji stypen- 
dyjnej ś. p. Piotra Więcławskiego nadała jedno opróżnio
ne stypendjum tej fundacji przeznaczone dla ucznia szaoły 
agronomicznej w Dublanach w kwocie 150 złr. w. a , po
cząwszy od roku szkolnego 1070/1 Edgarowi Aulichowi 
nczniowi tejże uzkoły.

N a rz e c z  ro d z in y  p o l s k i e j , potrzebującej 
nagłego wsparcia, pożyli wczoraj ijdziś w administracji 
Dzień. Polsk.: pani N .N . 2 z ł . , pp. Milewski 1 Łł 
F Ł. 5 7,1., Jan ** 2 zł., Walerjan Dworski rękawicz • 
nik 3 z i . , M. 5 0  c t . ; razem zł. 1 3 ,5 0 ;  a z wczoraj 
wykazanemi (18,10) ogółem zi. 3 1 ,6 0 . Kwity z do
ręczonych kwot każdy z łaskawych dawców może o- 
glądnąć w biurze administracji Dz. Polsk.

(0.) Z p o d  K u lik o w a , 21. maja. (Kor. Dz. 
Pol.) Iwan Kuliniak, włościanin ze wsi Zarudziec 
chcąc dziecko ochrzcić, ndał się do swejego duszpa
sterza miejscowego ks. Mychajla Torby rit. gr., a po
nieważ tenżr wydaliwszy się z parafii na dni 6, zo
staw ił zastępstwo w sprawach cerkiewnych ks. 
Konowalcowi, dziekanowi rit. gr. w Zaszkowie. 
Ojciec tedy z dzieckiem i kumami pojechali do Zasz- 
kowa. Nieszczęście chciało, że i ks. Konowalca nie 
zastano w domu, gdyż wyjechał do Lwowa aa 4 dni. 
Włościanie nasi wielką wagę przypisują do szybkiego 
ochrzczenia dziecka, nadto mają znane uprzedzenie, ze 
z dzieckiem nieochrzczonem źle jest wracać przez gra
nicę wsi. Rada w radę, postanowiono, udać się do Ko- 
ściejowa, parafii łacińskiej, i tam prosić ks. Filara 
(0 0 . Dominikanów) o danie chrztu. Ks. Filar pzewi- 
dując nieprzyjemności, tłumaczył włościanom, że nie
chętnie się tego podejmie, ale uległ pruśbom i dał 
karteczkę poświadczającą odbycie ceremonii; Iwan Ka- 
liniak chcąc się wylegitymować przed; swoim duszpa
sterzem i zaciągnąć dziecko do metryki, w kilka dni 
wstąpił dc k s . T o r b y  i p o a a ł  m n  k a r t e c z k ę  
k s. F i 1 a r a z pokłonem przyzwoitym. Ks. Mychaił 
Torba jednak z największą furją uderzył Kaliniaka 
pięścią w twarz, i krzyknął: Jak ty drabe śmił daty, 
koiądzowy łacińskomu rusku dytynu spaskudyty! i 
wytrącił Kaliniaka za drzwi, 2ra literalną prawdę fak 
tu ręczę.

W yp ad k i zam iejscow e. Kilku włościan z Topo
rzysk w powiecie Myślenickim strąciło do rzeki Skawy 
23. kwietnia Wojciecha Szczęśniaka, włościanina z tejże 
jam^j wsi. Sprawcy przyznali się do tej zbrodni i odsta
wieni zostali do sądu śledczego w Myślenicach. — W U- 
hersku w powiecie Stryjskim powiesił się 5. b. m. parobek 
dworski Józef Kruszczyn. - -  W Czeremoszu utonął 22. bm 
włościanin Andrzej Rybarczuk z Uścieryk w powiecie Ko
sowskim. — W Łosińcu w puwiecia Turczańskim powiesił 
się 15. bm włościanin Michał Matkowski. — W Borysła
wiu w Dowiecie Drohuoyckim przy spuszczaniu robotnika 
do szybu pod 1. 3719 urwał się sznur, w skutek czego ten
że zginął. — Douiesieme nasze o morderstwie popełmonera 
w Ilińcach w powiecie Sniotyfiskim na włościanie Mikoła
ju Hawrylaku prostujemy tem , że włościanin ten nie «- 
marł w skutek zadanej mu rany, i że według zdanii leka
rzy niezawodnie do zdrowia powróci.

Z a r z ą d  M u z e u iu  h i s t o r y c z n e g o  w Rappers- 
wylu upoważnił p Wiktora B /lickiego, jednego z wła
ścicieli w Krakowie, przewodniczącego w komitecie Sto
warzyszenia Sybiraków, znanego ze swei gorliwości pa- 
trjotycznej ziomka , do zbierania darów i funduszów 
na ten Zakład Narodowy, który jest własnością Polski. 
Upoważniony przyjął ten obowiązek patrjotyczny, i bę
dzie przyjmował wszelkie ofiary pieniężue i dary, jako 
to: dzieła , mianowicie historyczne, dla Biblioteki Mu
zeum, zbiory numizmatyczne, archeologiczne, etnografi
czne, akta i dokumenta dotyczące dziejów Polski, au
tografy sławnych jej mężów, ich portrety i popiersia, 
przedmioty sztuk piękuych wykonane przez artystów 
polskich , wszelkie pamiątki historyczne , zbroje z ró
żnych epos itp. Sale Muzeum ozdobione są już podo- 
bnemi darami, aie rozmiary jogo stając się coraz wię
ksze , wymagają coraz większego poparcia; tem bar
dziej , że bardzo znaczne koszta restauracji zamku i 
fuudacyj dotąd niozwrócone ciężą na głównym zało
życielu, jak to świadczy zdanie syrawy niedawno ogło
szone. Pan Bylicki jest upoważniony do wydawania 
kwitów na dary i na pieniądze ofiarewane ; nazwiska 
dawców zostaną ogłoszone.

Zarząd Muzeum wzywa ziomków do uczestnictwa 
w tem dziele narodowem, które przynosi już zaszczyt 
Polsce, i doznaje w różnych krajach wielsiego współ
czucia. Zamek Eapperswylu 18. maja 1871 . W imieniu 
zarządu Muzeum: (podpisano) Wlać- Plater.

T o w a r z y s tw u  d r a iu a ty c z u e  Miłosza Szten- 
gla bawi obecnie w Toruniu.

S ta r e  m o n e ty . Dnia 4. bm. robotnicy kopiący 
ziemię na fundamenta dalszego cągu  kamienicy pp. 3. 
i St. w Piotrkowie, wykopali stary dzban ghniany, na
pełniony srebrną monetą w.ększą i mniejszą, w ilości 
około 900  sztuk. Moneta znaleziona pochodzi z różnych 
czasów. Kilkanaście jej gatunków, najdawniejsza odnosi 
się do XV. wieku, najnowsza z Końca XVH. stniecia, 
krajowej najwięcej i to po największej części z czasów 
panowania Jang. Kazimierza. Srebro z niewielkim wy
jątkiem dobrej próby, stempel ma wyraźny; prócz pol
skich, znajdują się i zagraniczne, jako to: hiszpańskie, 
niemieckie i .nne

Z p o d  Z a m o ś c ia  donoszą, iż takie panują tam 
zim na, że nawet w piecach palą. Siana nie ma ani 
łata w bardzo wielu m iejscach, żyta pogmęły osobli
wie późne i zaorają je zupełn ie; pszenice walczą z 
zimnem i bławatem. Jarzyny prawie wszędzie obsiane; 
żyto i jęczmień »padły w ueme do 2 rubli korzec, a 
taniość ta w roku następnym byłaby ciężką do znie
sienia dla rolników.

N e k ro lo g . Uniwersytet moskiewski poniósł do
tkliwą stratę. We środę, 28 . kwietnia, o godzinie 7 
wieczór, skończył życie profesor zwyczajny chemii, Mi- 
kałaj Erastowic/jLaskowski. Choroba dróg oddechowych, 
która już od roku pizejmowała wielką obawą blizkich 
nieboszczyka, rozwinęła się w ostatnich dniach z siłą 
szczególniejszą i przedwcześnie poprowadziła do gro
bu pracownika, ożywającego zasłużonej sławy w świę
cie naukowym. Mikołaj Erastowicz, piszą MoskicwsKie 
Wiedomosti, wystąpi1 na poln naukowem, mając lat 
czterdzieści. Pierwsze jego, prace, odnoszące się do 
czasu jego pobytu za granicą, gdzie miody cuemis 
zajmował się pod kierunkiem znakomitego Liebiga, 1 
mające za przedmiot zbicie teorji proteinowych zw ą z-  
ków rnldera, grającej w ową porę ważną rolę, zwró
ciły na siebie uwagę uczonych i zrobiły Laskowskie
mu imie w nauce. Okoliczności, grające ważną rolę w 
sprawach ludzkich, nie bardzo sprzyjały młodemu u- 
czonemu po powrocie do kraju: osiągnął on katedrę 
chemii na fakultecie Czyczno-matemacycznym uniwer 
sytetu moskiewssiego, dopiero po wielu iatach oczeki
wania (w 1854  r.)

p o w s t a ł  n o w y  p r z e m y s ł ,  który, spodziewać 
się należy, nie jest powołany do przybrania nadzwy
czajnych rozmiarów. Pewna osoba mieszkająca w Mur- 
phy, w nraostwie Calaveras, powzięła myś1' wychowy
wał a tarantul i sprzedawania ich. Któżby sobie wy
obraził, że te szkaradne owady mogłyby kiedykolwiek 
stać się przedmiotem handlu ? A jednakże jesr to pra
wdą. Każdy z turystów na Wschodzie, pragnie, o ile 
sio zdaje, przy wjjeździe zabrać z sobą przynajmniej 
jedną tarantulę z gniazdem. Wiadomo, że gnmzda tych 
pająków są prawdziwa ciekawością. Pod względem 
głębokości mają one od trzech do ośmin cali, stoso
wnie do wielkości owadów i cało pokryte »ą powłoką 
n.op zemakalną mającą powierzcnowność prawie podo
bną do skóry wielbłąda. Gmazdo obok tego pos'/dlja 
drzwi, które pająk zamyk? za sobą Sk';łO wejdzie i 
które zupełnie zasklepia tą tamą powłoką jaką otacza 
całe gniazdo, kiedj ma stać się matką. Ponieważ ka
żda tarantula mnoży się średuio po sto pięćdziesiąt 
locznie, interes mógłby zapewnić piękne korzyści ho
dującemu, gdyby miał tylko amatorów ua swój towar.

(Sadesłane.) L w ó w , d. 22 . maja. Upraszamy 
uprzejmie o łaskawe zamieszczenie w swych szpaltach 
następującego pisma, które na umieszczoną w nr 137 
z d. 19. bm. z „pod Bortnik" korespondencję, pełną 
nieprawdy i złośliwości —  wprawdzie z przykrością —  
dla dokładnego objaśnienia czytelników, pudać czujemy 
siij obow-ązani. Prowadząca z Bortnik do naszych la
sów w ŁuKawcu kolej, za używanie której  p l am my  To
warzystwu kolei Lwowsko-CzerniowiecKo-Jasskiej, jes„, 
wyjąwszy szyn, naszą wyłączną i prywatną własnością, 
i została jeszcze przez naszego poprzednika zbudowaną 
na własnym gruncie, ceiom dowozu drzewa do kolei; 
my zaś nabywszy takową otrzymujemy ją własnym ko. 
sztem, oświecamy ją, a Dawet opłacamy dozorców. J e 
żeli jesteśmy uprawnieni nie dopnśuić, by ta kolej, 
służąca jedynie dla dowozu drzewa z naszych lasów, 
przez obcych była używaną , to zmusza nas ao tego i 
ta okoliczność, źe ta prowizoryczna kolej tylekroć wy
maga naprawy, ilekroć pociąg przez nią przejedzie i 
że nie mamy najmniejszego obowiązkn ponosić so s ita  
naprawy za użytkowanie obcych. Na samą zaś Kores
pondencję „z pod Bortnik" oświadczamy: iż przede- 
wsrystkiem nieprawdą jest, jakoby pociąg jauncv d. 
17. b. m. był dla nas do Łukawca przeznaczonym; 
przeciwnie, byt >n obcym pociagem, o którym zupeł
nie uic nam wiadomem nie było. Następnie nie zamierza
liśmy nigdy ani temu, ani żadnemn innemu pociągowi 
jakako'w.eh kłaść zaporę lub przeszkodę, strzegąc jeajnie  
nas*f taryforjum od obcego najazdu. Ponrzednio jeszcze 
?robiliśmy w tej mierze przedstawienie do właduy wła
ściwej i w tymże samym dniu zawiadomił dozorcę nasz 
liśu u zy  o zamknięciu diugi na naszej p-yratnej kolei 
w celu doniesienia o tem równocześnie do Bortnik, co 
jeżeli dozorca kolei nie zroDił, jego jest winą Nie 
zgad: a się także z prawdą, jakoby przez zamknięcia 
naszej rogatki kolejowej groziło jałrowe niebezpieczeń-
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3 wo, ponieważ pociąg, o którym w korespondeucji mo
wa, p i uadejśuiu sygnału z Bortnik mial aż nadto 
czasu cotuać się do Bakaczowiec, dokąd powinien się 
ustępować. Że zas dogodniej było mu cofnąć się do 
tukaw ea, to nie racja, gdyż me zawsze co dogodnej 
Jest i dozwolone. Reinhold & B ubrr, właściciele dóbr

. W y c i ą g  z dzi(*rl. u rz ę .t G a ze ty  L w o w s k ie j . Ku, k ia  
L w o w s k i  s ą d  k r a j o w y  d o n o s i ,  że  p . A r o n  D a w . d  i l l e b u k i '  
o e k i e r  w n i e ś l i  p S z e w  p r z e c i w  m a s o m  - J o a c h i m a  P o t o m n e g o  
i w i j o w i m i  i l u b  M a ł g o r z a t y  O u a l i e r ,  C z e c h a ,  Ł u k a s z a  J a -  
S uuuvvioza ,  t u d z i c z  m a s o m  B r o s m o w s k i e g o  i ( U a i s i i e r a  p to .  
u s p r a w i e d l i w i e n i a  p r e n o t a c y j  s u m  , 7 W  z t r .  3 0 2  0 6  z t r .  ; 
t i o P - j i '  z t r . ;  I d o l  z t r . ; jij,j z t r  ; 3JJIO z ł r .  n a  : , 7J 
^  V,  r e a l n o ś c i ,  1. b i .  N a  c a ł y  m a j ą t e k  J a l i o u a  L i e b O r m a n a ,  
k u p c a  w  J j r J n o D / c z u  r o z p i s a ł  k o n k u r s  s a d  o o w o d o w y  w 
t a m b o r z e .  L i c y t a c j a s  W  u  u n i e s t u i c t w i e  d .  1 2 . c z e r w c a  
celem  z a b e z p i e c z e n i a  o d b u d o w a u i a  j e d n e j  c z ę ś c i  g o ś c i ń c a  z 
f i e l a t y n a  ao  J a b ł o n i c y ;  c e n a  t i s k .  3 0 4 9 9  z ł r .  2 /  c e n t ó w .  
Konkurs P r z y  s ą d z i e  jiow. w  K o l b u s z o w y  p o s a d a k a u c e -  
l i s i y  z p . a c a  6 oU z j r

Ł h ity  sądowej.
Kraków, 20. maja. ( k o r .  D z. K olsk.)  P. Mau

rycy W eber, ajent handlowy jest dawnym wojskowym 
po,skim z r. 1831 Przed kilku miesiącami w szynku 
u Spmgarua „na Podbrzeziu" miał on rozmowę treści 
politycznej, wśród której kilkunastu obecnych żydów 
bardzo nieprzyzwoicie znalazło się , szkalując narodo
wość * język polski, którego bromi p. Weber.

W wycieczkach tych, które w swym rozwoju na- 
Draly nawet cechy osobistej,, odznaczali się pp. Joei 
Siegman i Jerucbem Bazas. P. Weber obrażony oso
biście i jako Polak wniósł z tego powodu skargę, i 
wczoraj odbyła się rozprawa ustna przed tutejszym  
sądem powiatowym, której przewodniczy! sędzia dr. 
Adam Bogusz. Snarżący obstawa! przy skardze szcze
gólnie nu pięciu. Oskarżeni nie wypierali się wpraw
dzie bytności swojej na miejscu czynu, ale zaprzecza- 
1. stanowczo, jakoby dopuścili się jakich obelg osobi- 

w  lub Ud narocljWjlić polbką Przeciwnie, obwiniali 
p. Webera, że obrażał „naród żydowski*, świadkowie 
lowuiez powiększej części żydzi, twierdzili jak zwykle, 

e „n.c nie słyszeli", i składali na to nawet przsięgę. 
Przj tern twierdzeniu absolutnego uieslyszeuia niczego, 
dziwni,, odbijało powtarzanie słów, które p. Weber 
inia mówić. Jeden z oskarżonych przed sądem nawet 
o raził g 0> i został przez sędziego w drodze dyscypli
narne skazany na 24 godzin ares/.lu.

l?o przesłuchaniu wszystkich, tudzież obrony dr. 
■Łslatieisa sąd uzuał Jerucbima Bazesa winnym wykro- 

-Jiiia obrazy czci osobistej p. Webera i obrazy na
rodowości polskiej, i skazał go na 14 dni, Hersza Star
ki* zaś za obrazę tylko czci osobistej zasądził na 8 
ńni aresztu. Koszta oskarżonych została uwoluioną od 
winy. Obie strony zapowiedziały rekurs.

("iMpGd&rstwo przem ysł i tiuit-el.
L w ów , 22. maja. Cennik Izby ..nudlowc] i  przemy- 

słowej). Pszenica 170 ft. 9.00-10.40; żyto 130 ft. 5 .50-5 .60  
jęczmień 140 ft. 4.60-4.80; breczka j.40 ft. 4.50—4.60; o- 
wies 100 ft. 3.25—3.30; knkurudza 170 ft. 7.00—7.25; groch 
180 ft, 6 50 --17 50; soczewica 180 ft. 7.75—8.—; fasola 
140 ft. 8.00 -  09.50 jagły 180 ft. 12.00--13.00; koniczyna 
180 ft. 45.00—50.00; rzepak zimowy 150 ft. 12.50—13.00; 
trzepak letuy 150 ft 11.5) -12.00; luianka 150 ft.08.0u—08.50 
siemię konopne 120 ft. 0.30—5.50; siemię lniane 150 ft. 
9.75—10.25 anyż rosyjski 100 ft. 22.00—23.00, anyż punki 
100 ft. 20.50—21.00; kminek 100 ft. 16.00-16.50; len 100 ft. 
18.00 -26.00; konopie 100 ft. 10.00-17.50; chmiel 100 ft. 
13.00—18; miód z woskiem 100 ft. 26.50-27.00; miód patoka 
100 ft. 25.00 -25.75; wosk żółty lwow. 100 ft. 110.00 —117.00; 
wosk żóhy wiejski 100 ft. 105.00 -108.00; potaż słomia
ny 100 ft. 11.00 — 11.5 ); potaż drzewny 100 ft 14.00 —lo  50 
łój 100 ft. 3 0 CO—30.5 >; spirytus wiadro 18.25;—18.50. 

(Geny powyższe są rozumiane loco Lwów bez akcyzy.) 
księgO buez. l)o 1" maja br. wybuchł gsięgosusz w 

Petrykowie, i w lbrowicacb w powiecie Tarnopolskim. Na 
Btacji kolejowej zaś w Oświęcimiu zupełnie ustała zaraza. 
Obecnie zaraza ta istnieje w 5 miejscowościach pow. Tar- 
l.opolsk.ego, a mianowicie w Tarnopolu, Zagrobeli, Draga- 
nówce, Petrykowie i w Ikrowicach, gdzie między i956 
sztukaui. bydia rogatego w 21 z: grodach, 57 sztuk zacho
rowało, 19 padło. 38 ubito. Oprócz tego ubito jeszcze 106 

v o zarazę podejrzanych.

fc*roj. k t  a d r e s u  
kcmiVjj k o n s ty tu cy jn e j .

W . c. k. apostolska Mość! ^
W e wdzięczuoj pamięci Izby deputowaiyoh si 

łaskaw e słowa, którem i W. c. i k. Mość przy uio- 
czystam  otwarciu obecnej sesji wyrazić raczył orze 
konanie, iż szczerze patrjo tyczue uczucie i auntrja 
ckie przekonanie ożywia członków lu d y  pań j'w a  
I rzeczywiście przekonanie to zawsze w nas ,yje 
i niem jednen? powodujemy się w wykonywania na 
szej m isji. Z niego wypłynęło polityczni przeświad 
czdnie, którem u daliśm y wyraz, gdyśmy w listo 
padzie zeszłego roku odpowiadali na tronową moiy 
W . c. M ości, jemu też pozostajemy w iern i, dzś 
zamierzając ponownie wobec ciągle wzmagające,o 
cię politycznego zamięszania przedstawić z p e lą  
szacunku otwartością poglądy nasze na groźne p -  
łożenie naszej ojczyzny.

Ośmieleni dotychczas nam łaskawie udzlelasen 
najwyższom uznaniem, sądzimy, że spełniamy let
ko obow.ązek nakazywany nam  pr zez iojalnoś i 
p a t r jo tn m , gdy nie w ezw ani, am sumieniem a- 
szem powodowani dziś przed W . c. Mościa wv=ę- 
pujeuiy.

Życzliwa wola W . c. Mości postaw iła poo- 
łanym niedawno doradzcom korony za zaanie 
aby dla stanowczego ugruntow ania potęgi i doro- 
bytu państw a wszystkie wierne ludy tej połwy 
m onarchii powołane zostały ku wspólnej konky- 
tucyjnej działalności. Dalecy jesteśm y od powt- 
piewania o te m , t y  mężowie, w chwili nadzwy
czaj ważnej przyjm ujący swe oupowiedziaine fuk- 
c jo , nie m ieli uczciwych zamiarów za&osyć ucy- 
nienia żądaniu W . c. Mości. Dziś jednak nie )o- 
dobua zapoznawać te g o , że środki przadsiębine 
przez m in is te rs tw o , nie tylko nie spraw iły oze- 
kiwanych skutków, ale raczej prowadzą na nwe 
bezdroża i coraz dalej od pożądanego celu odwoeą.

I  znowu m amy to sm utne przeświadczenie iż 
zdanie zawsz9 wynurzane przej Izbę deputow&neh 
na nieszczęście obecnie tylko tem barazie- sięu- 
gruntow ało ; że z przeciw nikam i, k tórzy  z a sa u  - 
czo U n s ty tu c ji nie nznają, nie może być osiągię- 
ty  praw dziwy pokój za pomocą pojedyńczych d- 
stępstw , że pokój ten osiągnięty być może racej 
niezłom ną wien ścią rządn w trzym anin  się i n 
sty tucji, że przeciwnie ciągłe ona^owanie ustępsw 
takim  prietiw nikom , tylko doda im  otuchy w o- 
porze i  wzmocni środki do tegoż oporu.

I  w samej rzeczy, w skutek do ty ch czaso w y  
postępowania rządu, przeciwnicy k o n s ty tn e ji, ie  
tylko nie zostali pozyskani dla wspólnej konsty
tucy jnej działalności, ale przeciwnie zachęcili ję ' 
do tem  uporczywszej walki. Gdyż pokój wewi?- 
trzLy nie został zaprowadzony, ale owszem różnoa 
między stronnictw am i wzmogła się wszędzie i wę- 
c«j cierpko występuje.

W idzim y jak  z dnia na dzień podnoszą sii i 
coraz jawniej w ystępują nadzieje i oczekiwaaa 
ty c h , k tó rych  celem je s t usunięcie k o n sty tu c ji,a  
którzy w osłabień.u siły  i powagi zarządu c a -  
tralnego, upa tru ją  najskuteczniejszy środek dla osią
gnięcia tego celu. Jednocześnie w 3posób nie mnej 
niepokojący w zrasta nieufność w tycd , któro 
wiernie trzym ają się konsty tucji u sa n k c jo n o w ać  
przez W . c. Mość i w um ysłach swych poczytają 
za pierwszy obowiązek rządu odpowiednie przepic- 
wadzenie konstytucyjnie postanowionych praw.

H ieufnośc ta  je s t tem  hardziej uprawnions,, le 
że wnioski m inisterstw a, konsty tucji dotyczące,' u- 
dzież jego chwiejne i wymijające parlam entarne wy
jaśnienia w m yślących patrjo tach  m nszą budzić su 
szuą o baw ę, że m iuisierstw o ui« ma żadnego sff- 
nowczo nakreślonego p lan u , um ożehuiającego osą- 
gnięcie pokoju w ew netrzuego; wnioski przezeń u i 
wniesione i jeszcze oczekiwane, wcale nie tworzice 
harm onijnej c a ło śc i, nie są wynikiem  dojrzałego 
przekonania, ale tylko rezultatem  chwilowych wrażiń, 
lub dowoiuych wywodów, są prostem i doświadcze
niami, na którycb powodzenie sam i ich tw órcy iie 
liczą, o których donośności sam nie m ają jasnych 
po jęć, ale które zanadto się nadają do zagm atwa
nia sy tn a c ji , bez osiągnięcia jakiegon. .Iwiek praw
dziwego zadosyćuczynienia. T ym  tylko sposobem 
stać się m ogło, iż w niosek , k tó ry  według zdania 
m in is te rs tw a , m iał mieć stanowcze znaczenie dij.

przyszłego państwowego rozwoju A ustrji, i k tó ry m  
zapowiedział, iż reprezentacja ludows wezwana bę
dzie na sędziego w jego zam iarach znikł z po-ządku 
dz’ennego, uie znalczuszy ani jeanego stronn  łka, 
naw et ani jednego obrońcy.

W czytkie te objawy nie mogą pozostać bej 
ważnych skutków . W s t r z ą s a j ą  o n e  p o 
w a g ą  w ł a d z y  r z ą d o w d j ,  niweczą prze
świadczenie o potędze i św iętości prnwa, dop.^w a- 
dząrą co bezowocności wszelkie wzajem ne działanie 
aZądu i reprezentacji narodu. W asza cesarska Mo
ści ! Izba poselska nie sądzi, aby jak ie prawo, a 
naw et sam a konsty tucja  n i e  m o g ł a  u l e ć z  
z m i a n i e .  Nie ty lko nie zam ierza ona staw iać 
oporu potrzebie zm iany w ustaw ach zasadniczych, 
jtż e l ' tego ia W e s  paustw a w istocie wym agać bę 
azie, lec., nawet po dojrzałem  zbadauiu sam a prz - 
czynić się do tego je s t gotową, k aż d a  a to l; zmii - 
na konsty tucji dopuszczoną oyć meże ty k o  w 
przypuszczeniu , żo nie pociągnie za s ib ą  zniwe- 
czeuid podstaw naszego bytu państwowego. P o li
tyczne ukształtow anie m onarch ii, jak ie  w ytw órz,,- 
lo się w skutek  ustaw y ngodowej z kia^ami wę
gierskiej korouy, nie je s t dowodnym wynalazkiem 
albo też rzeczą przypadkową, k to tę  sprawy ugo
dowej widzimy w zasadzie równorzędaosci oo /dv  ćch 
potów państw a, której w arunkiem  niezbędnym  je s t 
zapewnienie jednolitego konstytucyjnego rządu 
Z tą  S iSndnnzą myś*ą u i;  może się pogodzić f V  
d e r a l i s t y c z n e  u k s z t a ł t o w a n i e  j e 
d n e j  p o ł o w y  p a ń s t w a .  W  ten  zjednocze
niu i skupieniu i tej połowy państw a spostrzegam y 
prawdziwie austriacną m yśl państw ow a, którą 
prześwietni poprzednicy waszej ceparsne j Mości 
potężnie zakreślili i uskutecznili. Tem bardziej 
niepodobna porzucać tej m yśli obeenie, ^dy La 
gr»n.cach naszej m onarchii utworzyły się dwa je 
dnolite wielkie m ocarstw a, co je s t  ważną i p rze
konywającą wskazówką, że źródła potęgi i  bezpie
czeństwa monarchii wypada szukać w okupieniu sil 
państwowych, a nie w rozprzężeniu ich.

l  tego powodu upieram y się przy  nns/.eui pc- 
przedaiem  zdaniu, które wypowiedzieliśmy w w ier- 
nopoddańczym listopadow ym  a d re s ie , że wypada 
w ytrw ai przy i jo l  . oo wypowiedziała depesT o- 
kólukow a z dnia 23. kw ietn ia do mocarstw obcych, 
podając jako program  ugodowy, że rozszerzenie a u 
tonomii krajowej je s t m eroziącł.nem z przeprowa
dzeniem reformy wyburów do Rady państwa w taki 
sposób, pzeoy uniezależnił. Izbę poselską od wy
boru sejmów krajowych. Albowiem tylko to może 
doprowedzic dc skonsoiidowauia prawuopaństwowe- 
go p o ło ź a u a , tylńo tc  może zakończyć wciąż roz
poczynającą się walkę o Tormy konstytucyjne, k tóra 
nie dozwala hidcm austrjackim  korzystać spokojnie 
z samej treśo konstytneji.

0oia7 bardziej się upowszeennia pomiędzy na
szą IndnoScią m iłującą p o k ó j, tęskno ta do stanu 
pewuego i trw ałego , do możności ustawicznego i 
nieprzerwanego ro zw o ju , do ostatecznego ukoncze- 
nią ty ch  p rzesileń , k tóre wciąż wraoaj&c, wycień
czają uasz organiam państwowy

Przesileni! te  przeszkadzają pożytecznej praoy 
naw et tam , gdzie pol.tyczne sprzeczności nie m ają 
żadnego w p ły w u ; uderńm niają niezbędne reform y, 
lub też w strzym ują je  na długo. P rzesilenia te 
//Odkopują powszechne zaufanie i szerzą ogromnie 
jeden z na niebezpieczniejszych objawów ogólnego 
usposobienia —  pesymizm. Oby om inęły A ustrję  
nowe zatarg ., któreby z trudnością przenieść mogła!!

W  usiłow aniu , aby ją  ust^zedz od tego, znaj
dujemy otuchę do wypływającego z najczystszych 
naszych zamiarów w ystąpienia przed Was&ą ce
sarską Moćcią z otw artem  wynurzeniem naszego 
p°,trjotycznogo prze* onania. Czynimy ta  z wierno 
ścią staroaustrjaeką do naszego dziedzicznego mo
narchy, ciyuim y t.o % niezachwianem zaufa u ie m , 
że mądr śc i sprawiedliwość M arzej cesarskiej 
Mości zdoła odwrócić od naszej nkochanej Ojczyz
ny nowe zajścia i z nich pow stające groźuę ć ;e- 
bezpieczeństwa. Niech Bóg zachowa W ^śzą Cetai - 
ską Mość J Niech Bóg oęhrątti» A.ustrję !

W Wiedniu obiegają od wczoraj pogłoski o 
blizkiem przesileniu ministerjalnem; dość. pra
wdopodobne, choć może jaszcze przedwczesne.

Dnit. 22. b. m. nastąpiło otwarcie delegacji z 
Rady pańsfwa. Deputowany Pascotini zagaił zgro
madzenie jako najstarszy w iekiem ; prezesem wy
brany został Scbm erling, który podziękował za 
zaufanie, i podniósł, że w krótkim przeciągu cza
su od zamknięcia ostatniej delegacji, nic ważnego 
na zewnątrz nie zaszło, a sytuacja prawie taż sa
ma pozostała. Pomimo tego obowiązkiem jest de
legacji zbadać rozwsżnif przedłożenia rządowe, ma
jąc wzgląd aa potneuę oszczędzania skarbu pnbli- 
czrego. Zakończył zaś mowę swoją trzecharotnym 
okrzykiem na cześć cesarza. Wiceprezesem obra
ny Y idulich : następnie przystąpiono do wyboru 
sekretarzy, edylów i sprawozdawców.

Hr. beust oznajmił, że cesarz przyjmować bę
dzie delegację Raóy państwa we środę o goazinie 
2ej i przedkłada preliminarz wspólnego budżetu 
obok druków i objaśnień, a następnie księgę czer
woną. Minister wojny przedstawia wiceadmirała 
Póekha jaLo rzecznika rząuowegc pod względem 
budżetu marynarki.

Tegoroczna Księgę Czei w ona zawiera doku- 
m euta od listopada 1870, aż do kwietnia 1871 
roku. Rozpada się na 4 części i zawiera nadto do
datek.

Część laza poświęcona konferencji londyńskiej, 
i zawiera w sprawie rewizji trak tatu  paryskiego 
58 depesz i not dyploma*ycznuch; w sprawie D u
naju aepesz 25. czyli razem 83. — Cześć lig a  do
tyczy uznania Rzeczy po jpoli tej francuskiej i mie
ści w sobie 10 not dyplomatycznych. —  Część 
Illc ia  odnosi się do Księstw Naddunajskich, i za
wiera 5 depesz. —  Cześć czwarta dotyczy rewizji 
przepisów o prawie morshiem, i zawiera 4 depe
sze. Razem wiec Księga Czerwona mieści w sobie 
105 depesz, tudzież dodatek zaw.erający protokoły 
z konferencji londyńskiej trak ta t z duia 13. m ar
ca 1871 (w sprawia ozarnomoisiriej). W  Księdze 
Czerwonej małe znajdujemy not dyplomatycznych, 
którepy już n.e były mniej więcej znane.

T e l e g r a m y  „ D z i e n n i k a  P o l s k i e & k .* 4

W i e d e ń ,  2 3 . maja, godz. 11 nu. ŁO z 
■ rana. Dziś o gc izinie 12ej w południe cesarz 

przyjmuje delegację w ę g ie rsk ą , o godzinie 2ej 
: austrjacka.

W e r s a l ,  22  maja. W ojska wersalskie 
w targnę/y  wczystkie do Paryża ; na ulicacn wre 

j walka barykadowa. Jen . Dąbrowski (?) otoczony 
; jest w St. Ouen

^ i r o k s e l a ,  22 . maja. Prusacy p.zerw ali 
j ped  Paryżem  druty teiegraficzue od poinocy ; 
j dlatego iaau a  depesza z miasta dziś nie nado- 

szła. W arsa!sk: telegram  donosi tylko z P a
ryża o rozpoczęciu boju na barykcdacli. Dą
brow skiego zaczynają uważać rokoszanie za 
zdrajcę (!).

Ś t a m b u f ,  2 2 . maja. W y c h o d ź c ó w  
p o L s n i c h  i i i  a s a m i  w y d a i o j ą .  W  sfe
rach zbliżonych do rządu zapewniają pozyŁ • 
woie, że car moskiewski przybędzie <fc S tu n -  
bi*fu z wizytą, a sułtan odda mu takow ą w 
P etersburgu . Jt>st także p o g io sk a , że tw ierdzę 
B atuin (na w scbodnio-poludaiow ei stronie Czar
nego morza) ma Turcja odstąpić M oskw ie1 za 
w ynagrodzeniem -

(Dzisiejsza Gazeta Narodowa utrzym uje, że do- 
mo&.enie Pester Lloyda o w ydajaniu em igracji jioi- 
ikiej za J ta m b u łu  je s t „fałszywe*, że tylko 2. czy 

3 Polakow usunięto ze Siużby kolejowej, i ci n ap i
sali o tem do Kraju, zkąd wiadomość ta  zgenera- 
iizowana dostało się do Pester Lloyda, a z-auŁąa 
do Dz.enn.na Polsfr., podczas kiedy „doniesieniu 
Polaków, m ających sposobność wglądao w zam ysły 
rządu tureckiego, ciągle jak  na i wdzięczniej się wy
rażają o rJ izmienuie sziacnetnem  asDOsobienir jego 
d h  n a s z y r t ziomków.* I  my wiemy o doniesieniach 
ty ch  Polaków  wtajem niczonych niby w zam iary 'W . 
P o rty  (Okoza, P rzybylsk i itp .) i raazibyśm y, zeby 
ich tw ierdzenia były praw dą.

Ale w obec dz.siejszego kategorycznego już 
doniesienia —  musimy wątpić, i pow tsrram f we
zwanie ao ueiegacji naszej, wystosowane w niedzie
lę, aby interpelowała Eeusta jak najprędzej, czy 
wydalanie jest prawdą, i czy przy całkowitej nieudol
ności internancjusza Prokesch-Ostena, i przy nie- 
dbaistwio jego w obec rzutkości Ignatiewa, wpływ 
Austro-Hungarji juz tak daiece upadł na Wscno- 
dzie, że Tuicja woli starać się o względy u swo
jego największego wrega ; przyp. red.)

W ledet. A  23. maja. godi. 10. m. 30 lano. Akcje 
kredyi,owe280.—; Augło-austr. 2 4 4 . Kale Karoia Ludwika 
259.75; kolei połndr. 173.80 froiico ■rnstr. 11? ,76. n ftlmwaj. 
218.25. banku Ił nion 267.—. Losy t  r. 186C 97.25 Napoi. 
00.93; rjgyofob. stałe.

T e l e g r a f o w a n e  Ł n r o a  w i e d e ń s k i e .
W iedeń, d. 22 ma'~ 2. godz. 20. min.

Jednolity d łrg  państwo w banknotach 59 z h . 3C ct. 
w srebrze 69 Ł0; Losy pożyczki z 1860 r. 97.25; i^kcje han 
k r wiedeńskiego 782 —; Akcje Danin kred 279.50; Londyn 
124.95; Srebro 122.70; Napoi. 9.92, DnLac 5.91.

Akcje fŁ iiu  franku-austr. 112.25; węgierskie akcje kre
dyt. 107.—; Akcja banku ang. anstr. 243.8'J- Banka Awiązk. 
267.25; kolei K»rola-Ludwika 259.2if*' kolei siedutiogrodz 
171.—, toiei połndn 172.60; kolei aifoidzkie; 176.—; kolei 
państwowej 421 50; solni Iwowsko-czeiniow 172.55; kolei 
węg. półn. 162 00: kole- półn. 22 i.50; kolei Kndolfa 1C4.—; 
kolei węg. wsohoaniej 84.50; sole' Elżbiety 222.50; galicyj
skie oblig. indenuiizaojjne 74.80; losy roku 1864 127.—: 
Usposobienie stałe

W iedeń dnia 22. maja, 6. godz 10. min.
Asoje goiei kosz”cko-oderb. 97.50; kredytowe 2 f» .—; 

banku ang anstr. 245. banki obrotowego 173. ..olei 
Karola-Lndwika 259.25; kolei po ind. 173.70; ba., nu fiaóko- 
austrjackiego 112,50; losy poż. tureckiej 63.— ; banki ’ bu- 
dowmcz. 80.60; bankn eentr. 59.50; kolei Elżbiety 232.50; 
wied. Związku Dan. 248.n0; Napo.eondor 9.93; kolei Pnem . 
Łupkowska I6i.50 Losy z r. 1860 —.—; Usposobienie ; 
stałe.

Paryż Kenta —.— ; Lombardy — ■— Usp. —
Berlin Moik. noty bauk. 80.Vi ‘ust. akcja kredyt. 

151 */,; lombardy 93 V, galicyjskie 105.'/,; kolei, Jaa-  
•twowej 229.’/ , ;  cole* rnumnikiej 49.1/ ,  austr. noty ban
kowi 8?.*/,, Uspoeobienie stałe

Wrocław. Pszenic; 9&, łyto t>4, owies 37, rarp.k

D enio ik  l i b y  L a  u l i .  > p r a e m .

we Lwowie dnia 22. maja.
I. Ake|e n. u takę

K.lei gal K.»r. Ludwika • . •
Kolei Lwow.-lizem. Josir I 
bauku nip. g. z wpi. 50y, . -
P pierni c re rla ń sk ie j................
Galie. Banku Krajowego . . • .

IL Listy zastawne za 100 ałr.
Tow kred. ga. w l 5% . . .
Tow. kred. gal. w. a  4”/ ,  . . .
Bank: hipot. galic. 6 - / , . . . .
Galie, zakładu kred. włościan.

lii. Obiigi za 100 z,r
indemnhacjjne gaiło....................

» WL . J u  li ows. .  .
»_ . kt. Bukowińs . ’

Pożyczki głodow. z r. 1866 po 7Vt
Pierwsz. kol gal K, L. I. em.

» a a  U.  ,  •
» .  L - Czerń, I. „ ,

Ii. „ .
•V. Manaty.

Lokat b o le n u e n k i.......................
Dukat cesarski . . . . . . . . .
N apoieonfor.................. . . . 1 .
Półn perjał rosyjski • . • ,
Rubel ireorny rosyjski 

,  paj.lerow^ . ,
Banknoty polskie sa luO zh. poi 
Talar pruski.urubrny 
Prusk:“ bilety kasowe .
SreDro . . . . . . . . . . .  , . |

±*l- ^
w a.

złr. ot

257
173
122

83 50 
75) —
89(40
88

75

5
:
9

1 u  
1 
1

1
122

75

7 9
81
85

90
62

84
36

w. a
z ł r  J c t .

P o d n g f  t o le jo w i*  . .a  g t a e i i  j w n i s k i e j  p o d -  
SbraoK e, (Podłng zegarn lwowskiego!. 

DaebodEą do Brodow i Złoczowso * 9 u .  H  rśńo.
a  „  O 1?  a  1 2

Prnęy*:hod*ą ao Lw5: z Brof. .  Złoi* „* f ,  M  wisciór
.  .  .  O .  *  r  »  W
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KonkflTfc.
Celem obsadzenia jiujjiJy kon- 

d .ik h n ;. diHisę i m o stó w  ?e:in- 
n°-koriiunibacyjiiy h w powiecie Hu-, 
mackim z płacą roczną 4 (,0  z/r. a.w. 
rozpisuje się ninicjszem konkurs z 
term inem  do 5 0 . czerwca 1871 r.

Poaania udokumentowane wr.osić 
należy do Wydziału powiatowego w 

jjroaCfŁU. , M41 1 - 3
W T *  U E U iić z i l a. 16. maja i& 71 .

P r o s i ę  a z c lę f ic tu  p d d a i  JV}kę! 
250.0(10 mark. krt.

Ł ń i i ł l r t i i n  f a z  e  ja k  ) n 6 ]* ’? ż « #  i j ł t r a n ę  p - ..L je  
n śjfto w az*  w ie lM f . L os^w unle yrz«z
wy*u»i izg d  - p i/.yźw o lw ie  i zajjwarauluW aiitf.

jL u rą jt> i'iy  u rzsp U e m e  m yw ^go p ią i tu  ju S l leg o  
ry d z e  i u . i i  vr n a s tę p u j*  ń  c li 7 c ą g iH e n ia c l i  w 
Jrrec ią^ u JtiUpf w i e s ń } T f j g r a a y c i ł  
z w s z ę ik ł  p e w n o ś c ią  m u sz ę  D )ć  w jc ję g u i ( j l e t in ę-

* 0 . 0 ( 0 ,  j |54M K *,*U  uv, «  16 u U V , 4 )8 .0 0 0 . 
1 0 .0 0 0 ,  S .U O 0, i .O u U ,, 4 . 0 0 0 ,  i .O O h , I I pu 

tfżOOOi , j u i ł ~  M W .  .* m ł «  .»U < f.,liiV ,l*  MM 1 1 0  Id  
U n a i u l i i s ^ - '  d iu ^ iig u  n ^ u i e u r i  w jg i .u j c l  

u g u  łw j ł j e g u ,  y f l e i  P a n s ty -  j p i r w M i  lo-, 
•uwam a kosztu je  ca h  u r y g iu l lu r  lo i  l>.ao i  i i i  
.m l luau i  r lr .  ćw mić losu I a lr., i i  
la lź y tu s c ' ba i iL u u la m  ^uatr . . . .

W j » f & V F T r e v ł« l ł '- w y k w ia n e  tmdij i  " a ,-  
w;i(ikł*, a U i a h i w s u a  i k a id y  U l r a y a i .  v 4  ua» Im 
„ jyL  iim i u  lo sy  p a ń s tw o w i  d u  r-sf* H łk s i i j th .
; Ł>o, yau iów ien przfó$cxtfm i Jjęd«j-U--Z|datmą nu-, 

ty r ię c t ł  p łfluy u r ifd u w e . za* po aażdem  c ięgn ieu iu  
'.zosytaiiiy • naszym odb io rcom  bez zawezwania U* 
s#a u rzędów * . j . ■ ;•« , .» • ' .

W vptatn .w ygranych n M ttp u je  zawFzc natycn- 
tiaast pod a - i r t e w a ie n i  psŁstwowem * i może byc 
za puiuuc<i iicz,»usrutiiłiej p .z u s jłii  *ub ł; ż na 'ł*  
dain? iipsresow a.i/rti wskutek naszych stusunko* 

iw ?zystk j.J<  w ^ t s z y c b  ifiitg tten cfi A u a lr j  * a ta -

tf t lV 2iw 1iięb tó s« iw o  nasza b y ło  idotąd z a -s z e  pa- 
iiijślwuBł, i . l a k p piedaw ito juiowit m iędzy  w id o m a  
z iia czuent' w y g r a n - i i r .  otrzym ał s ipy . j a k  i w l a d -
cs% • t t^ d a w  ia w o d y , po tn y k r o a  ip lc rw aw
K tó iyne  w y g r a n e  w i  c ig g u ie n  ao** w e d .u «  u n ę u  
wyetr d»Vouuw  i  sam i (akoWe Baszy n i txlł> urcutn

iia n a jp e w n ie j s z e j  p o d s ta w ie  u e ru n to -  
waue przedsięb uistwo, z |,en n o .c ią  prz«-
w idyw ać icai^ w i« U i* g o  m  wszech stron ihU irJu , 
uprasza s ię  za tem  ju£  ze w zz lę  u na b l is k i  t e r  
ułj% jtląg tłidB ia v szybkie odnośne zlecenia jak 
u d jsp iu s zu ifj nadesłać pud adresem  :

S .  S l e m d t f c h e r  ( o m p
B u sk  u a d  W j c l u e l  C e M h K ft U  i l  m .  > « 1 l n - i  a d

T erk k u f a llo i A-ten B t»»i jbllk»U i>neu,
I t a r i  > k t> k  { < . .  i . l  A n U h c n a l t -----

0 0 *  U i/M .u jem y  za d u tscuo ia s  nam  ukazi ®ani* 
yaufaniu » - ta p r - is is i- l1 pr^r r  uZ[K.c.^i iu  no- 
wneo lusuw aiba do udziału.: będzie i nadal 
nanzem sta ran iem , zawsze ja k  uajszyosza # ’ 
rzoteln^  usługa zjednać sobie zadow olen ie 
naszyć^ iz a o o w n y c h  iuteresanłó^ '-

1384 4 -1 2  Pow yżsi.

Do sprzedania
W ic ś  w powiecie raw sk iu  p m  

ces. goiściftou położona, mająca 225 mor. 
pula ornego w dobrej plebio, 100 UjOrg. 
lak, 40Q iiior.gf 1 1500 ?Ar sutbei
iatratv  7. 'propinacji i uolyna etc., jest. 7, ' 
wolut*) re k i  ilo s przeilwui*-. Blissze 
szczegół^ powzią-ć idt ż.ua na listy fra:.- 
kov.raae pod lit. M. U . post. resc. Rj»- 
w a  r u s k a . 114-2 1 -2

Konkurs.
tjeleiu utrzymaina i oadal kucbni w 

k a s y n ie  m ie s z c z a ń s k ip in  lw ó w *  
a k ie a i ,  p o s z u k u je  s ię  K a c l i a -  
r*s!£L z oupowieanią do tego zdolnością. 
Życzący sobie objąć to miejsce, zechcą 
swoje oferty pisemne dc W yazialu ka 
syna, najdaiej do kobca b. ,op przysłsć.

Bliższe szczegóły wjm agan kasyna, 
przeczytać można w kanceiarji kasyna 
u p.ma gospodarza 1 * 2 6  2 - 3

Lwów a. IG. maj^ 1871

F. Wertheim i Spółka
w Wiedniu.

S k ł a d  K A S
ogniotrwałych

z fabryki wymienionej firmy utrzymuje

' a r u o l i /  We r n e r
1'07 w e  LWowlle'. u — 12

omić Szanownych P T . Paft, że pr/.y ulicy S ze-
e g o  fo r te p ia n is ly  pod 1. 7 o tw o rzy ły śm y

STROJÓW DAMSKICH
m ue"  ro b o ty , polecając swojo na jm o d m e isz r  s t ro je  
żyki, k o k a rd y  it.p. po cenach n a jp rzystępn ie jszych .

dozeb & Henryka Jfhi
dawniej uczennica p. HI. P a p p iu s .  

m iejscu  i n a  p row m eję  n a ty c h m ia s t u sk u 
te c z n ia  się  ,    ..

rządzającegn B ukow ińskiego To- 
liczkow ego w Czerniowcach
I’. T. członków ’1 uw irzyatwa w myśl §. 17 i;st, 3, że

ogólne zgromadzenie
r.b. o gcizime 3. po połuaniu w sali hotelu pod czarnym 
orłem v  Czermowcact.
m ające przyjść pod obrady.

, pierwszy roi czynności dc 30. kwietnia r. b.
Introlującej i orzeczenie co do uuzielenia Dyrekcji' aosoiuzo- 
nków, j.ik nieiuniej oznaczenie dywidendy : superdywidendy 

uiiany statutów.
Inków Wydziału w mieisce tych, którzy wystąpili, 
iziału na” ogólp .m zgromadzeniu p^rzymuj.ą I". T. członko- 

udziałowych w Lasie Towarzystwa^ i439 1- -fi

Najnowsij wjnalazek
jest

»  G A Z O L 1 N  «
• r i i e r . Y K s n j i i s  » i m »  a ó w j w n i i l i i i i l t i  

i, R te lk iru  p lam  pochodzących i  t lnszczn, 
taLterni soarjny. pot i, mar: n * płósnie, wet- 
aianych, hiwełnimiych i jedwabnych n.ati 
rjiteh, ówniei dy czyszczenia rekaw.Czelr 
w s z e lk i e g o  gatunku Odzna./a się ód w cyst- 
lieh  dotyobczasowjcn wyrohów tego rodzaju 
pr«yjen»ną wonią -łotuiaj ącą sie najzupełniej 
n .ągu jeiu-ej irinuty

C ilo fi n y  s k i a d  u pana A, B o - 
g d a iK iw io z u  p izy  placu M arjock.m  
p . F J o r j a n a  K r a u s e  przy ulicy 3yks- 
tn jk ią i ".a L w M w ię . / f y ą y  większym

‘lawdćiwy angielski j grodzicRi

"*™  l ’0ttT I/4 V M K I
w całych i pól i>eczł:ach u^rzjitmje zaw u e w zapasie

i s o  c e n a c h  b a j t a i t a z j c l i ,

Główny skład dla Galicji i kuku winy
AUGUSTA SCHELLENB2RG

1 2 5 1  2 3 — ?  L W O W IE .
'TitćTT

WYMIANY
c. k. uprzyw . g a lit.

i 2 2 7  1 4 - ?kupuje i sprzedaje

wszystkie efekta i monety
p < ś d  w a r i m k a t i i i  » M > j p i z y s r ę p i r i i j | s ż c m i .

f -
o

t t l S G H ] L D  &  C 0 ^
Opernriug 21r w Wiedniu.

C ią^-nienie dnia I. czerw ca 187J.
ces.  król . ,  l o s ó w  p a ń s t w o w y c h  z r o k u  1339

W ygrane ztr. 3 0 0 .0 0 0 . 2HO.OÓO. 220JOOO. 15.000, 0 0 .0 0 0  5 0 .0 0 0 . 30.(500.
25 0 0 0 . 2 0 .0 0 u  ivd i*d.

J p » z c z c  t y l li «  i z e s r  r i a a n i e ń
n ją te lesy,- my zaś dajMn.T, ui^by knżdy i. m aią w kfa ilką  mugł wziąć w nich udział, linteiiiplo'" ane 20 czę.iuwe U w iły  
adzintoss e » t  wa«jFh)|sieM li r ią en len ia ch  v . .ż n e  na 5cio częściowe losy |>o 1 0  a u ld en ó w  *.« s z tu k t ez dn lszej
■wplntł. Skoro jedem ku it udziałowy, w erji zostuł wy iągnięty odkupujemy takowy Lt  |4  guldrnów  przez co p w n y  »;;.»k 
4 zu ld  n iw  za sztukę (przy 2(> sztukach 80 guid ) jest p .ręe/.uny i, dU tego . siąga t :ę jcdyn:e z a , k n nie pmusi s>ię iii- 
Ktly.b USJy.- Za pi rHlntiirm ks oty w gotówce jub przekazaniem nocztą t<» Rliio. za Bztukę (10 Bztuk 05 gn id  ,20 sztuk 1H5 
g n in e n ó n ) hedą te kwity udziałowe nO yrlim lnst odesłane. P r e s jie k łs  I f t i y  c iągn ień  bczpln line.
13S2 7— 10 •  i . C  l « B  < C  ' C o n a j p u  fVwn. Omyig-ig 21.n

K A H T O B  W T M U S T

Banku krajowego
w e  L W U H I G

P r z y  w a ł a o n  H e t r j k i g / ń  g i r l  r s |ą  w dom fi JO . księcia I*»nińskicę«
k u p u j e  I  s p r z e d a j e  p o  b u r s i e  d z i e n n y m

. S a l o m o n s

w której rra czynny udział

sz Sypn iew ski
Ddowca owiec w W. ks. Poznańskiem,

sprowadzaniem z A nglii koni, bydła, ow iec i Swm pełnej 
trw i, urządza w  Wiedniu' (na przedm ieściu Zw ischenbruckeu nr. 52 B. na

przeciw  szkoły) od dnia s n a o j s a  r. b.

I % WOJU
40 L oni powozowych i wierzchowych pełnej i półkrwi angielskiej : ■
40 B u h a jó w , k r ó w  i c ie lą t  pełnej krwi angielskiej rasy S lio « * łh o rn ;
60  k ie rn o z ó w  i m a c io r  pełnej krwi angielskiej rasy Y o r k s h i r e :  (wielk'e

Białe) ;
[0 0  b a rn n o w  i ow iec, pełnej krwi angielskiej S o u th d o w n  i S h r o p s h i -

re d o w n  (przewaime na mięso.)
Dnia 2. czerwca sztuki nie pozbyte z wolnej ręki sprzedawane będą 

przez licytację poa kierunkiem przysięgłego taksatora. 1 4 1 0  1— 3

Maszyny do wyrabiania gontów.
Ponieważ p a n ^ V M . j n .  ■- S  ■■■ uta u ?

*  j  #=■ S B B » » s a j j p  m l  c L « j t  -» » r  .»>' :w —»  R t i  s a i m  J
w  według swego wypróbowanego systemu na podstawie u- 

uiowy ■ »  ■ *  A «*- pow.arzyl, przeto mam zaszczyt zawiadomić niniejszem 
panów interesowan/cb. ii wazalkie zamówienia przyjmuję, tein bardziej, i', 
za pomocą w ła s n y c h  u le p s z e ń  jestem  wstanie panów PT. obstalowujących 
w każdym względzie zadów.lnic.

Maszyna ta wyrzyua z drzew dowolnej średnicy deszczułki gonlowe 
c e n try c z n ic ,  przez to odpadki zredukowane są ua minimum, i dlatego bezwa
runkowo ma ona pierwszeństwo przed wszelkiemi innemi maszynami gontowa- 
mi. Dostarcza ona przy m ie rn ie  4 v y ć w ic z o n y c h  robotnikach d z ie n n ic  3000  
s z tu k  zupełnie gotowych, ^heb lo w an y ch  gontów.

Poświadczenia o doskonałości rzeczonej maszyny do wyrabiania gontów 
leżą w pogotowiu do przejrzenia.

1434 2 - 3

Fabryka maszyn
Anastazy PIL2 w Fiknie.

Najstosowniejszy mai cn ot do wyrabiania wody sodowejMAGWESIT
(porówn. Phar 

Tenże dostarcza kwasu we 
ud smolnego smaku Jako odchód

(Irbrii.l. r- BINDTNE
Poświadczam niniejszem. i 

nietylko powyższym poaaniom. all 
Nr. I-I. ii . Jukrąantif'oznuczonym

1 2 2 8  1 1 - ?

papiery  państw ow e i przem ysłowe, wszelk e ]isty zastaw ne i obiigi pierw szeństw a, tudzież m oiety srel.rne i
złote, jako też wszelkie losy.

K u p o n y  w s z e l k i e  w y p ł a c a
p o d  n a j k o r z y s t u l e j s z c k n i  w a r u n l t a n d .

W ę g ie r s k ie  fO O  guld . lo sy  p re m io w e , których ciągn. a. 15 listrp.br. 
T u r e c k ie  4 0 0  T ru n k o w e  lo sy , z 6 ciągnieniami rocznie 
Itfrią i. sasko-m einingskfee lo s y , z 3 ciągnieniami rocznie.
L o s y  R u d o lfa , z 2  ciągnieniami rocznie.
L o s y  k re d y to w e , z 4 ciągnieniami roczni^.
L o s y  p a ń stw o w e  z  r. I M j l  z 5 ciągnieniami rocznie.
Te i w szystkie .nne lusy są d o  n a b y c i a  p o  k u r s i e  d z i e n n y m  w powyższym kantorze wymiany.

Klemiiff z prowinrji uskuteczniają się jak URj^ciślfj

Właściciele i wydawcy: WiUbs W. Smoehw!?fci i S. law . B ed ak w r odpow iydzialay: H enryk  JJewakoieica,


